
R o k  X. Lwów dnia 1, Października 1896. N r  1 0 .

Organ Krajowego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Wychodzi każdego 1-go dnia w miesiącu.

33-е<3.аЛгсзга, i  - i& -ć lrcL i:n .is tra .c3r a ,  w e  L - w o w i e  u l i c a .  S y ł c s t - u . s l s a ,  1. 1*7.

2 ? r : z e d . p ł a , t a , :
O g f ł o s s e n i a ,  iW miejscu: rocznie 2 złr. 40 ct. Z przesyłką: rocznie 2 złr. 80 ct.

„ półrocznie 1 „ 20 „ „ półrocznie 1 „ 40 „ Za całą s tro n icę ......................... 5 złr. — ct.
Dla członków towarzystw ocliotn. straży poż , które należa do Krajowego „ ćwierć s t r o n ic y .................... 1 „ 50 j,

Związku Och. Str. Poż. z przesyłką rocznie 50 ct. Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 3 ceiity.

I. Cześć urzędowa.* k

Odpis
pisma W ydziału Krajowego z dnia 21. sierpnia 189G 

L. 51501 do W ydziałów powiatowych.

Krajowy Związek ochotniczych straży pożarnych we 
Lwowie pismem z 20 marca 1896 L. 819 objawił zamiar 
prowadzenia dokładnej statystyki pożarów w kraju.

Wydział krajowy uznając prowadzenie rzeczonej staty­
styki za rzecz nader potrzebną i doniosłego znaczenia, wzywa 
Wydział powiatowy, ażeby polecił wszystkim zwierzchno- 
ściom gminnym i magistratom w powiecie, przedkładać sobie 
o każdym wypadku pożaru najdalej w przeciągu trzech dni 
sprawozdanie według dołączonego wzoru, które to sprawoz­
danie udzielać należy bezzwłocznie krajowemu związkowi 
ochotniczych straży pożarnych we Lwowie.

Powyższy odpis udzielił Wydział krajowy Związkowi 
do wiadomości odnośnie do pisma z 80 maja 1896 L. 20934.

Lwów, dnia 6. września 1896.
Naczelnictwo Związku.

Konkurs na rozprawkę.

W wykonaniu uchwał Rady Zawiadowczej z dnia 6 
lipca 1895 i z dnia 22 sierpnia 1896 ogłasza się niniejszem 
konkurs na rozprawkę p. t. „ Cz y  i o i l e  g i m n a s t y k a  
j e s t  p o t r z e b n ą  do n a l e ż y t e g o  w y k s z t a ł c e n i a  
s t r a ż a k ó w ?

Rozprawki na powyższy temat nadsyłać należy bez 
podpisu do Krajowego Związku Ochotniczych Straży Pożar­
nych (ul. Sykstuska 17) najdalej do 1 listopada 189G w opie­
czętowanych kopertach, opatrzonych napisem: „Rozprawka 
na konkurs“. Nazwisko autora ma być umieszczone w drugiej 
również zamkniętej kopercie.

Wartość rozprawek oceni Komitet redakcyjny, który 
również oznaczy nagrody w wysokości: 30, 24 i  20  ko ron .  
Członkowie Komitetu redakcyjnego, którzy będą ubiegać się 
o nagrodę, winni usunąć się od udziału w ocenianiu roZ' 
prawek i orzekaniu nagród.

Rozprawki nie nagrodzone zwróci Związek na żądanie.
Lwów, dnia 1. października 1896.

Naczelnictwo Związku.

777 Odezwa
do K o m e n d  ocho tn . S t ra ż y  p o ż a rn y c h .

Na podstawie uchwały Rady zawiadowczej z dnia 22. 
sierpnia br. utworzoną została przy Krajowym Związku Ochot*- 
niczych Straży Pożarnych i z dniem 1 stycznia 1897 r. 
wchodzi w życie Kasa Zapomóg dla Strażaków, unieszczęśli- 
wionych w służbie strażackiej, tudzież dla wdów i sierót 
po nich.

Korzyści, jakie Kasa Zapomóg dla czynnych członków 
ochotniczych straży pożarnych przynosi udowadniać nie po­
trzebujemy, wszyscy Strażacy jej pragną i pomyślne zała­
twienie tej kwestyi, którą Związek nasz od kilku lat się zaj­
muje, niezawodnie z radością powitają.



Za bardzo małą roczna wkładkę Strażacy, rekrutujący 
się przeważnie z łudzi materyalnie ubogich, walczących nie- 
tylko z ogniem, lecz bardzo często z biedą, otrzymają w razie 
wypadku w służbie strażackiej stosunkowo znaczne wsparcie, 
wystarczające do odparcia nędzy, któraby się do nich i ich 
rodzin wcisnąć mogła.

«- O

Każda Komenda strażacka powinna postarać się 
o zabezpieczenie swoich podwładnych!

Regulamin Kasy Zapomóg ułożony z polecenia Rady 
Zawiadowczej przez Komitet wykonawczy, a objaśniający cel, 
warunki, obowiązki i prawa członków, zamieszczony jest w dzi­
siejszym numerze czasop;sma naszego.

Upraszamy tedy Szanowne Komendy, aby
1). bezzwłocznie zwołały posiedzenia Wydziału i na nich 

sprawę przystąpienia do Kasy Zapomóg załatwiły;
2). wypełniły deklaracye przystąpienia i takowe Krajo­

wemu Związkowi przesłały.
Ponieważ Komitet wykonawczy Związku ma zamiar 

wnieść podanie o subwencyę dla Kasy Zapomóg do Wyso­
kiego Wydziału krajowego, przeto celem wykazania jak naj­
większego funduszu zakładowego, któryby niejako dawał pe­
wność, że Kasa Zapomóg ma racyę bytu, upraszamy Szano­
wne Komendy o nadesłanie nam już teraz wkładek od swych 
czynnych członków za rok 1S97.

Lwów, dnia 2 września 1896.
Zastępca Naczelnika:

Dr. A lfred Zf/órsJii.
Sekretarz:

Antoni Szczerbowski.

zapłaconych kwot pieniężnych, do kasy Związku w cza­
sie od 26. sierpnia do 24. września 1896.

W kładkę na rok 1S97. Straż pożarna w Augustdorfie 1*70. złr.
W kładki za rok 1896. Straże pożarne: w Brzeżanaeh 5*50 złr., 

w Jordanowie 4*80 złr., we Frysztaku 1-60 złr., w Zatorze 3-80 złr., 
w Wieliczce 3*10 złr., w Brzostku 210 złr., w Jarosławiu 2*90 złr., 
w Ottynii 2*10 złr., w Podhajeaeli 4*— złr., w Bukowsku 2'30 złr., 
w Stanisławowie 3.— złr., w Samborze 4*50 złr., w Wiśniczu 2*70 złr., 
w Tyśmienicy 1'10 złr., w Ciężkowicach 190 złr., w Skotnikach, 2'50 
złr., w Jaworniku 1-70 złr., w Chyrowie 2-40 złr., w Zakliczynie 1-90 
złr., w Osieku 1*10 złr., w Skawinie 2*— złr., w Brodach 3*— złr., 
w Oświęcimiu 310 złr., w Mostach Wielkich 4*30 złr. w Tarnawiey 
polnej 3*— złr.,

W kładki za rok 1895. Straże pożarne: w Jezupolu 2 60 złr., 
w Jaworowie 3*50 złr.

W kładkę za la ta  1894. 1895 i 1896 Straż pożarna: w Brzozo­
wie 11*40 złr., w Birczy 6 z łr ,

Na poczet zaległych wkładek za poprzednie la ta . Straż 
w Głogowie 2*—- złr.

P re num e ra tę  na „Przewodnik pożarniczy“. Straż pożarna 
w Augustdorfie 0*50 złr.

Dar do kasy zapomóg p. Mikołaj Jamrowicz z Tarnowa 22 
złr. a w.

Lwów dnia 24. września 1896.
Naczelnictwo Związku.

W y k a z
zaległych wkładek na rzecz Związku.

(Według stanu z dniem 24. września 1896).

a) Zaległości z la t poprzednich i  za rok 1896. 
S t r a ż e  p o ż a r n e :

w Andrychowie 
„ Brzesku .
„ Dynowie .

Gdowie 
„ Głegowie 
„ Haliczu .
„ Kossowie .
„ Leśnikach 
„ Majdanie .
„ Mielcu . .
„ Milówce .
„ Mogilanach 
„ Mościskach 
„ Muszynie .
„ Myślenicach 
„ Nadwornej 
„ Obertynie

18*80 
23*— 
10*80 

5-70 
27*- 
10*40 
21*70 
10*40 
8*20 

12*70 
7*50 

14*80 
23 50 

7*60 
54*50 
20 50 
12 * —

zł.
11

7)
77

11

37

77

77

77

w Padwi kol. . . 
„ Potoku złotym 
„ Raniżowie .
.  Sędziszowie 
„ Sokalu . .
„ Staremmioście 
„ Starem siole 
„ Sułkowicach 
„ Tarnopolu .
„ Tłustem . .
„ Trembowli .
„ Uhnowie . .
„ Wadowicach 
„ Wojniczu . .
„ Zbarażu . .
„ Zborowio . .

h) Zaległość za rok 1896. 
S t r a ż e  p o ż a r n e :

. 3*90 zł.
. 14*35
. 14*- r
. 28*- 77
. 9*80
. 20*10
. 8*20
. 8*90
. 1 6 — 77
. 6*20
. 10*50
. 18*20
. 10*— 77
. 6*— 11
. 20 80
. 7*— n

Baranowie . . . . 1*50 zł. WLuczyeaeh . . . . 3* - zł
Bielanach . . . . 1*60 11 Lwowie . . . . . 11*- 11
B ir c z y ................ . 2*— 11 V Makówie . . . . . 4* — 11
Błażowej . . . . . 2-70 11 Mielnicy . . . . . 1*60 77
Bóbrce ................ . 1-70 V Mikołajowie . . . 1*70 n
Bochni................ . 4-80 Muniuie . . . . 11
Bołszoweach . . . 1*80 n N iżankowicach . . 2*90
Borszczowie . . . 2*— 11 V Nowem mi oście . .. 1*30 11
Buczaczu . • . . . 2 60 Okocimie . . . . 2*80
Budzanowie . . 11 Oleszycach . . . . 2*10 ii
Bursztynie . . . . 2*40 Ołpinaeh . . . . . 2 60 ii
B u s k u ................ . 2 50 n Padwi narodowej . 2-40 ii
Chrzanowie . . . 3*80 Piekarach . . . . 100 11
Cieszanowie . . . 1*90 V n Pilznie . . . . . 3-50 u
Czernichowie . . . 2*40 Podłożu . . . . . 2 - 11
Dabrowej . . . . . 2*40 11 11 Pruchniku . . . . 1-80 71
Dębicy . . . . . 3*- 11 Radymnie . . . 11
Dolnejwsi . . . . 2*20 n n Rohatynie . . . . 3*80 11
Drohobyczu . . . . 2*70 11 Ropczycach . . . . 2*20 n
Dubiecku . . . . . 2-60 Rozdolo . . . . . t -
Dublanach . . . . 7*20 Rudkach . . . . . 3*- 1?
D u k l i ................ . 3*20 Rudniku . . . . . 2-30 37
Gorlicach . . . . 4*10 Ryglicach . . . . 1-60 11
Lrródku . . . . . 2*90 Rzeszowid . . . . 4-50 11
Hecznarowicach . . 1*40 Sądowej Wiszni . . 3 — 11
Husiatynie . . . . 2*— 11 Sieniawie . . . . 2-50 11
Jagielnicy . . . . 2*60 11 n Skolem................ 11
Janowie . . . . . 1*80 Spasowie . . . 11
Jaśle ................ . 3*90 Starej wsi . . . . . 2-20 11
Jaworowie . . . . 3*- Strusowie . . . . 2*10 37
Jeziorzanach . . . 2‘30 S t r y j u ................ . 2*70 7?
Jezupolu . . . . . 2 60 ■11 11 S u c h e j ................ . 2*80 7)
Kamionce strumił. . 2*80 Szczawnicy . . . 

Tarnobrzegu . .
. 2*20 77

K etach................. . 5*70 . 2*60 ii
Kobylance . . . . 1*30 Tarnowie . . . . 8*10 11
Kołaczycach . . . 2*— r> Tarnowcu . . . 11
Kołomyi . . . . . 4*70 Tokach . . . . 7»
Ko mar  nic . . . . 2*40 Tartakowie • . . . 210 11
Kónigsau . . . . . 4*80 * 1 Trzemeśni . . . . 2*40 11
Kopyczyńcach . 2*80 11 Tuchowie . . . . 2*— 77
Krasiczynie . . . 3 - r) Tymbarku . . . • 2 * — 77
Krynicy . . . . . 3*- Ulanowie . . . . 2 40 11
Krystynopolu . . . 1*40 Uściu solnem . . . 1*— 11
Krzeszowicach . . 2*60 Willamowicach . . 3 — 11
Kupczyńcach . . . 3*— Wołowicach . . . 1*80 11
Lanckoronie . . . 2*80 Zaleszczykach . .  2*20 11
Łańcucie . . . . Zawałowie .  . . 37

Łapknowie . .  . .  1*10 37 3J Złotnikach .  . . 77
Leżajsku . . . . . 1*80 n Żabnie . . . . .  2 * — 71

Limanowej .  . . Ż ó łkw i................ 77

L i s k u ................ . 5*— Żółtańcaeh .  . . 2*10 77

Lubaczowie .  . . .  2 — - 11 n Ż o ły n i ................ . 1*30 77



II. Z nauki o strażach i pożarnictwie.

Regulamin
K a s y  Z a p o m ó g  p r z y  K r a j o w y m  Z w i ą z k u  

O c h o t n i c z y c h  S t r a ż y  P o ż a r n y c h .
  i

Na podstawie statutu Krajowego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem , (rozdział’ II. ustęp /'.) tudzież na podsta­
wie uchwały VII. Walnego Zjazdu strażackiego, utworzoną 
zostaje przy Krajowym Związku Ochotniczych Straży Pożar­
nych K a s a  Z a p o m ó g ,  która rządzić się będzie według 
następującego r e g u l a m i n u :

I. Nazwa i siedziba.
§. 1. Kasa nosi nazwę : „Kasa Zapomóg przy Krajowym 

Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Królestwie Ga­
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem“. 

Siedzibą Kasy jest siedziba Związku.

II, Zadanie Kasy.
§. 2. Zadaniem Kasy jest udzielanie zapomóg czynnym 

członkom ochotniczych straży pożarnych, którzy unieszcze- 
śliwieni zostali podczas pełnienia służby strażackiej, jakoteż 
ich wdowom i sierotom.

III. Skład członków.
§. 3. Członkami Kasy Zapomóg, która nie tworzy oso­

bnego stowarzyszenia, stają się czynni członkowie tych Kor­
pusów strażackich, które należą do Krajowego Związku 
ochotniczych straży pożarnych, przystąpienie swoje do Kasy 
Zapomóg pisemnie zgłosiły i ściśle wykonują niniejszym re­
gulaminem przepisane obowiązki.

1Y. Fundusze kasy.
§. 4. Fundusze Kasy Zapomóg składają s ię :

a) /  subwencyi Wysokiego Sejmu Krajowego, wyznaczonej 
na cele tej Kasy.

b) Z datków od Magistratów i Zwierzchności gminnych.
c) Z rocznych datków przez Towarzystwa asekuracyjne 

w kraju operujące, na ten cel uiszczanych.
d) Z dobrowolnych datków i zapisów od osób prywatnych.
e) Z dochodów przypadkowych, jakoto : z zabaw, loteryi 

fantowych, koncertów i t. p. na cele Kasy Zapomóg 
bądź to przez Zarząd Związku, bądź też przez towa­
rzystwa strażackie na ten cel urządzanych.

f)  Z rocznych, z góry od czynnych członków przez Za­
rządy ochotniczych straży pożarnych płacić się mają­
cych wkładek. Wysokość tych wkładek ustanawia się 
po 40 g r o s z y  od członka.

g) Z jednorazowych wkładek na rzecz ochotniczych straży 
pożarnych w kwocie 1.000 koron złożonych; — wkładki 
te uwalniają straże od opłat ad f)  raz na zawsze i będą 
po myśli §. 15. deponentom zwrócone na wypadek roz­
wiązania Kasy Zapomóg.

h) Z odsetek od gotówki pozostałej z wydatków, która 
będzie lokowaną w efektach, papilarną pewność ma­
jących.

Y. Zarząd kasy.
§. 5. Kasą Zapomóg zarządza Rada Zawiadowcza Kra­

jowego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych, która w tym 
celu zaprowadzi u siebie osobny dział kasowy.

YI Prawa i obowiązki.o

§. 6. Czynni członkowie straży ogniowej, która przy­
stąpiła do Kasy Zapomóg i wykonuje wszelkie’ niniejszym 
regulaminem przepisane obowiązki, mają prawo do zapomóg 
tylko w razie choroby i połączonej z nią nieudolnością do 
pracy, spowodowanej wypadkiem podczas pożaru, ćwiczenia, 
pogotowia lub różnych katastrof jak n. p. powodzi, zawale­
nia się domu i t. d , w ogóle, tam gdzie Korpus strażacki 
służbowo występuje wskutek rozkazu Komendy.

Rodzaje tych zapomóg są następujące:
a) po 1 koronie dziennie w razie słabości i połączonej 

z nią nieudolności do pracy, nie dłużej jednakże jak 
przez 90 d n i ;

b) jednorazowa zapomoga w kwocie 1.000 koron w rajzie 
zupełnej nieudolności do pracy;

c) jednorazowa zapomoga dla wdowy i sierót zmarłego 
w kwocie 500 koron w razie śmierci członka straży.
§. 7. Gdyby zmarły strażak nie pozostawił wdowy lub

niezaopatrzonych sierót, natenczas dotyczący Zarząd ochotni­
czej straży pożarnej zajmie się pogrzebem zmarłego, a koszta 
pogrzebu pokryje Kasa Zapomóg w wysokości 100 koron nie 
przekraczającej.

§. 8. Zarządy stowarzyszeń ochotniczych straży pożar­
nych, które chcą korzystać z funduszu Kasy Zapomóg, roz­
poczynającej swą działalność z dniem 1. stycznia T897 r., 
muszą ś c i ś l e  wykonywać następujące obowiązki:

A )  Najdalej do dnia 1. stycznia 1897 r. przedłożyć 
Radzie Zawiadowczej Krajowego Związku d e k l a r a c y ę  
p r z y s t ą p i e n i a  wedle wzoru A. *) Straże nowo zorga­
nizowane lub mające zamiar później do Kasy Zapomóg przy­
stąpić, mogą to uczynić tylko przed początkiem każdego roku.

B )  Przed rozpoczęciem każdego roku uiścić z góry prze­
pisaną w §. 4. lit. / ’) wkładkę. Przystępujący w ciągu roku 
uiszczają wkładkę za cały tenże rok.

C) Przed rozpoczęciem każdego kalendarzowego kwar­
tału muszą Zarządy odnośnych towarzystw ochotniczych 
straży ogniowych przedłożyć Radzie Zawiadowczej Związku 
imienny wykaz wszystkich czynnych członków według wzoru
B . *) Tylko w tym wykazie wyszczególnieni czynni członko­
wie mają prawo do zapomóg i tylko uszkodzeni w tym kwar­
tale, dla którego imienny wykaz przed jego rozpoczęciem 
nadesłano. O każdej w ciągu kwartału zaszłej zmianie co 
do członków, należy bezzwłocznie uczynić doniesienie do 
Związku.

§. 9. O nieszczęśliwym wypadku, który spowodował 
chorobę, zupełną nieudolność do pracy lub śmierć strażaka

*) Wzory A ., В ., C., D., E. przesłano strażom d o  Związku na­
leżącym.



_ _  п о  —

w służbie strażackiej, musi dotyczący Zarząd ochotniczej straży 
pożarnej n a t y c h m i a s t  a n a j d a l e j  d o  t r z e c h  d n i  
uczynić doniesienie do Rady Zawiadowczej Związku według 
wzoru G.*)

§. 10. Po upływie siedmiu dni od dnia nieszczęśliwego 
wypadku, przedłoży Zarząd straży doniesienie o trwaniu 
choroby według wzoru D .*)

Doniesienie takie według tego samego wzoru przed­
kładać będzie Zarząd straży po upływie każdych następnych 
7 dni, jeżeli choroba członka tej straży trwa dłużej, a to 
celem zarządzenia wypłaty przypadającej zapomogi.

Każde doniesienie według wzoru B .  podpisać musi 
oprócz Zarządu Straży także ordynujący lekarz i Naczelnik 
gminy, względnie. Burmistrz.

W razie orzeczonej zupełnej nieudolności do pracy lub 
śmierci członka, przeprowadzonem zostanie osobne docho ■ 
dzenie, a spisany w tym kierunku odnośny protokół według 
wzoru E .  *) musi podpisać w pierwszym wypadku także c. k. 
lekarz powiatowy, a w drugim wypadku urząd parafialny.

Y1I. Utrata prawa tlo zapomogi.
§. 11. Czynny członek ochotniczej straży pożarnej i jego 

rodzina tracą prawo do zapomogi:
a) jeżeli już wcześniej przed wypadkiem w służbie stra­

żackiej był chory lub ułomny a zasłabnięcie, uszko­
dzenie cielesne, zupełna nieudolność do pracy lub śmierć 
w służbie strażackiej, początek swój bierze od tej wcze­
śniejszej słabości lub ułomności;

b) jeżeli śmierć, cielesne uszkodzenie i choroba nastąpiła 
chociażby w służbie strażackiej lecz wskutek wielkiej 
opieszałości lub lekkomyślności, opilstwa, nieposłuszeń­
stwa, uporu i niestosowania się do wydać się mają­
cych przepisów ostrożności;

c) jeżeli w ciągu trwania choroby dopuszcza się czynów przez 
lekarza wzbronionych i przez to przeciąga chorobę, 
powoduje śmierć lub zupełną niezdolność do p racy ;

d) jeżeli Zarząd dotyczącej ochotniczej straży pożarnej 
nie wypełnia wszystkich niniejszym regulaminem obję­
tych obowiązków.
§. 12. Wszelkie członkom wypłacone zapomogi muszą 

być Kasie Zapomóg przez dotyczący Zarząd ochotniczej straży 
pożarnej zwrócone, jeżeli doniesienie o wypadku, lub o trwaniu 
choroby zawierało niezgodne z prawdą okoliczności lub jeżeli 
zatajono rzeczywisty powód wypadku, przedłużenia choroby, 
zupełnej nieudolności do pracy lub śmierci.

V III. Rozstrzyganie sporów.
§. 13. Spory członków względnie Zarządów straży 

z Radą Zawiadowcza, wynikające z tytułu odmówienia zapo­
mogi, rozstrzyga nieodwołalnie Zjazd strażacki.

IX. Postanow ienie końcowe.
§. 14. Opłaty z 4. lit. f)  i zapomogi z §. 6. ustanawia 

się na razie prowizorycznie i mogą być za uchwałą Rady 
Zawiadowczej zmienione nawet z mocą wstecz obowiązującą. 
Skoro jednak majątek Kasy zapomogowej osiągnie wysokość

*) Wzory A ., В .. C., D ., E . przesłane strażom do Związku na­
leżącym,

20.000 koron, Rada Zawiadowcza ma opłaty te i zapomogi 
stale unormować.

§. 15. W razie zwinięcia Kasy Zapomóg zostaną stra­
żom względnie gminom zwrócone wkładki jednorazowe (§. 
4 lit. g), reszta zaś funduszów' przechodzi na rzecz Krajo­
wego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych.

We Lwowie, dnia 22. sierpnia 1896.
Zastępca Naczelnika:

Dr. Alfred Zgórski.
S ekre tarz:

Antoni Szczerbowski.

(Rozprawka odznaczona na konkursie ogłoszonym przez K r jowy 
Związek ochotniczych straży pożarnych).

W miastach wielkich, posiadających stałe pogotowia 
pożarne, ogień kominowy nie jest  wypadkiem nadzwyczaj­
nym. Nie alarmuje on całej straży, gasi go bowiem pogoto­
wie pożarne, które wyrusza ze strażnicy tylko zjedna ręczną 
sikawką, sitem kominowem i kilku pompierami i kominiarzem. 
Aczkolwiek tutaj tak łatwo ugasić ogień kominowy, przecież 
i tak w myśl ustawy o policyi ogniowej należy dochodzić 
przyczyny jego powstania, albowiem ogień kominowy nie 
jest błachostką, a że szybko i bez większego nieszczęścia 
został ugaszony, to jedynie zasługa straży pożarnej, która 
nigdy pożarów takich lekceważyć nie powinna.

Statystyka pożarów wykazuje stosunkowo najwięcej 
ogni kominowych, a wiele z nich takich, które w skutkach 
okazały się groźnymi. Z tego też powodu należy powsta­
niu takich pożarów zapobiegać zawsze i wszędzie z całą su­
miennością, i pociągać winnych po zbadaniu przyczyny 
ognia z całą surowością prawa do odpowiedzialności.

Różne są powody powstania ognia kominowego. Do 
najczęstszych zaliczamy:

a) wadliwą budowę kom ina ;
b) niedokładne wycieranie kominów.

a) Wadliwa budowa komina.
Powiadają, że nie ma takiego znawcy, któryby umiał 

poznawać wszystkie wady konia. Nie przesadzimy, mówiąc 
tosamo o wadach komina. Wyszczególnię kilka, które są po­
wszechnie znane :

1. K om iny z drzewa. Nowych kominów z drzewa sta 
wiać nie wolno nawet w gminach wiejskich, nie pozwala na 
to już ustawa jeszcze z ubiegłego stulecia. Stare kominy 
drewniane mają być zburzone, a zastąpione murowanymi, 
tak nakazują nowe ustawy budowlane. Mimo to istnieją nie­
stety takie kominy drewniane dzisiaj jeszcze w miastach, 
liczących po kilkanaście tysięcy mieszkańców (!) i tylko nad­
zwyczajna energia władz miejscowych zwolna je usuwa. 
Właściciel domu o drewmianym kominie, w razie otrzymania 
polecenia rozebrania go i zastąpienia kominem murowanym , 
narzeka zwykle na wymysł i sekaturę dotyczącej władzy 
i komina rozebrać nie chce, bo „istn ia ł on od dziada , p ra ­
dziada, był zawsze dobry, nigdy się w nim jeszcze nic pa liło“.



Ze kominy drewniane są niebezpieczne, tego udowa­
dniać nie potrzeba, ponieważ to sam rozum dyktuje, że ogień 
w zetknięciu się z drzewem łatwo go się czepia.

2. Kom iny z plecionek g lh ą  wydeptane. Takie kominy 
stawiano w gminach wiejskich przed stu laty za zezwoleniem 
ustawy z 28 lipca 1787, jednakowoż kominy takie miały być 
wewnątrz i zewnątrz dobrze y l ną wytępiane. Przypuśćmy, że 
ten budowniczy z przed stu laty zastosował się do tego prze­
pisu i komin był wtenczas bezpieczny, ale co się stało z tą 
gliną po kilku latich, czy ona tam pozostała, czy ogień je j  
nie w ypalił, a baba nie w ykruszyła? Gospodarz nie miał 
czasu zaglądać do komina, czy tam wszystko w porządku, 
a tymczasem glina odpadła i  ogień znów styka się z drze­
wem ! I takie kominki plecione istnieją także w miastach 
większych. W jednej miejscowości właściciel takiego komina, 
któremu Magistrat polecił wymurowmć nowy komin, aby Ko- 
misyę Policyjno-Ogniową wprowadzić w błąd, wymurował 
tylko wierzch nad dachem, będąc pewnym, że komisya do 
wnętrza nie zaglądnie. I  to mu dość długo się udawało.

2. Belki w kominie. Jeżeli partacz — budowniczy nie 
umie wykonać planu na wiązanie dachowe, wrazie gdy na 
przeszkodzie stoi komin, natenczas belkę, której w tem wią­
zaniu pominąć nie może, wpuszcza poprostu w komin. Tak 
robić nie wolno, bo nawet ustawa karna z 27. moja 1852
D. p. p. N r. 117 w §. 435 orzeka surową karę na budo­
wniczych, murarzy i cieśli, którzy p rzy  budowaniu przedsię­
biorą zarządzenia , niebezpieczeństwem ognia zagrażające, 
a mimo to przecież jeszcze dotąd tak się dzieje: belki wpu­
szcza się w komin i znów ogień styka się z drzewem!

4. B rak odpowiedniej ilości wyciorów we wąskich nie­
dostępnych i długich przewodach kominowych, tak zwanych 
Szlagach, szlauchach lub świnkach kominowych, sprawia, że 
przez długi czas gromadzi się w tych przewodach sadza, 
która dla braku dostępu nie może być przez kominiarza usu­
niętą i sprowadza zazwyczaj ogień!

Ognie, powstałe wskutek wadliwej budowy kominów, 
nie są właściwie, rozumując po strażacku, ogniami komino­
wymi. Według strażackiego pojęcia ogień kominowy, to ogień 
w kominie, го którym się pali sadza. Ognia takiego nie ga­
simy wodą, gdy przeciwnie, palący się materyał, z którego 
komin był zrobiony n. p. drzewo, plecionka lub belka w ko­
minie, mogą być zwalone, wyrąbane i wodą ugaszone.

Z powodu zajęcia się belki w kominie powstają szko­
dliwe i niebezpieczne ognie wewnętrzne, belka bowiem może 
się tlić przez długi czas nawet w murze. Chcąc taki ogień 
ugasić, trzeba częstokroć burzyć całe ściany i powały.

Więcej do właściwych ogni kominowych zbliżone są 
ognie, powstałe w długich i wąskich przewodach kominowych, 
tam bowiem pali się sadza. Dla ugaszenia takiego znowu 
ognia jest najpraktyczniejszą rzeczą, taki niebezpieczny, usta­
wie budowlanej urągający przewód kominowy rozwalić, albo 
rurę wyjąć i nagromadzoną tamże i palącą się sadzę ugasić.

Właściwe ognie kominowe powstają
b) wskutek niedokładnego czyszczenia kominów.

Tu ponoszą winę tylko kominiarze ponieważ sadzy 
nie wymiatają należycie,

Sadza, ten rozpylony węglik, oddziela się z płomienia 
i osadza na wewnętrznej ścianie komina. Węgieł kamienny 
wydaje najwięcej sadzy, drzewa szpilkowe, żywica i tłuszcze 
wydają sadzę, która najmniej zawiera smoły, a węgiel drze­
wny, koks, spirytus, tudzież oliwa i nafta (te ostatnie, jeżeli 
palą się w lampach oszklonych) nie wydają żadnej sadzy.

Według obliczenia pewnego angielskiego inżyniera pół 
cetnara węgli kamiennych wytwarza pół litra sadzy, która 
zabarwia gazy, wytwarzające się wskutek procesu, odbywa­
jącego się podczas palenia i częścią z nimi nchodzi a częścią 
osadza się w kominie.

Przy ognisku tworzy z sadzy na wewnętrznej ścianie 
komina, tuż przy jego nasadzie, pokostowata powłoka, tak 
zwane szkHwo („komin glancujeu)  wyżej zaś ku wylotowi 
komina osadza się sadza płatkowata i roztrzepana. Szkliwo, 
tworzące się częściej w zimie jak w lecie i przeważnie w ko­
minach niskich, tudzież właściwa sadza, są bardzo łatwo za­
palne. Nieco większy ogień, wzniecony w kuchni lub piecu, 
powoduje, że szkliwo i sadza buchają płomieniem i wtedy 
mamy prawdziwy ogień kominowy. Komin wtenczas trzęsie 
się, bucha iskrami i kawałkami żaru, które spadają na dachy. 
Dla dachów nieogniotrwałyc-h są te odpadki niebezpieczne, 
a na domiar złego może i sam komin pęknąć i niebezpie­
czeństwo powiększyć.

Takiego ognia straż pożarna wodą nie gasi, lecz po­
zwala raczej kominowi wypalić się przy użyciu zwykłych 
ostrożności ze względu na wiylatujące iskry. Wody zwłaszcza 
w większej ilości wprowadzać do komina nie można, bo ko­
min wtedy pęknie łatwo. Taksamo pęknąć może, jeżeli go 
się zatka. Niepewnym i w wielu wypadkach szkodliwem oka­
zało się strzelanie do komina. Dobrą jest specyalnie do tego 
celu przyrządzona masa, którą się do komina wrzuca, a bar­
dzo dobrem jest spalenie u dołu komina większej ilości siarki• 
Najlepiej jednakowoż, jak już wyżej wspomniano pozwolić 
się kominowi wypalić. W razie ognia kominowego pogotowie 
straży lub cała straż pożarna przybywa na miejsce pożaru, 
zamyka szczelnie wszystkie wyciory kominowe i klapy, obsa­
dza zagrożone dachy w kierunku wiatru i umieszcza na u j­
ściu (wylocie) kominowem sito kominowe (przyrząd, chroniący 
przed wydobywaniem się z komina większych kawałków sa­
dzy). Drobne iskry nigdy nie są tak niebezpieczne, jak zbite 
kawałki palącej się sadzy, iskry bowiem gasną w powietrzu, 
gdy sadza paląca się, żarzy się i tam gdzie upadnie, łacno 
pożar spowodować może. Od czasu do czasu należy sitem 
potrząsać, aby sadza nie zapchała jego otworów a temsamem 
wylotu komina. Jeżeli to jest możebne, umieszcza się pod ko­
minem naczynie z wodą, do którego wpada paląca się sadza 
i gaśnie. Na piętrach, przez które komin jest przeprowa­
dzony i na strychu czuwają strażacy, bacząc czy komin nie 
pęka. Zaopatrzeni oni są w wiaderka z wodą, w mokre 
szmaty, glinę, ziemię i w razie pęknięcia komina zalepiają 
powstałe stąd szczeliny. Skoro komin się wypali, należy go 
dokładnie zbadać przy pomocy miejskiego budowniczego lub 
innego znawcy i następnie Zwierzchności gminnej (Magistra­
towi) złożyć o stanie rzeczy sprawozdanie celem odpowie­
dniego zarządzenia. Jeżeli to był komin przełazowy (otwór



wewnętrzny 48 ctra. w kwadrat) natenczas powstaniu w nim 
ognia, winien kom iniarz, jeżeli zaś komin byt wazki, cylin­
drowy, (rosyjski 15 ctra. w średnicy) to można kominiarza 
usprawiedliwić, jeżeli udowodni, że wymiatał komin w prze­
pisanych terminach; kominy te bowiem, bardzo prędko 
„glancują".

Praca kominiarska jest bardzo ciężką. Wiemy, na jakie 
przykrości ludzie ci w zimie zwłaszcza są narażeni, wiemy 
że'życie ich często wisi na włosku, że oddechając powietrzem, 
przepełnionem sadzą, zapadają na piersiowe choroby. Lecz 
z drugiej strony, poświęciwszy się temu zawodowi, nie mogą, 
nie powinni oni lekceważyć bezpieczeństwa ogniowego i mie­
nia swych bliźnich przez niedbalstwo na szwank narażać. 
Kominiarz, który nie doniesie miejscowej władzy bezpieczeń­
stwa o wadliwośeiach kominów, które jego opiece powierzone 
zostały, lub kominów tych należycie nie wymiata, dopuszcza 
się także przekroczenia, za które ustawa karna orzeka su­
rowe kary.
Jakżesz wice udowodnić temu kom iniarzowi, że ogień  
w kom inie powstał z jego w iny, w jaki sposób odby­
wać sic ma kontrola nad regulariiem czyszczeniem  

i wypalaniem  kominów 2
Do tego służy ustawa o polieyi ogniowej z dnia 10. 

lutego 1891. D. u. k. Nr, 18 i nowela do ustawy przemysło­
wej z dnia 15. marca 1888 Dz. p, p. Nr. 89. Wedle ustawy
0 polieyi ogniowej naczelnik gminy, a względnie jej delegat 
czuwa nad regularnem czyszczeniem kominów i rur pieco­
wych, a ustawa przemysłowa postanawia o ustanawianiu 
okręgów kominiarskich, taks za czyszczenie kominów i prawie 
wykonywania kominiarstwa.

Aby naczelnik gminy, względnie jej delegat, (jako oso­
bistość ustanowiona przez Radę Gminną do wspierania n a ­
czelnika gminy w załatwianiu czynności ustawą o polieyi 
ogniowej przepisanych) mógł w myśl tej ustawy czuwać 
nad kominiarzami, czy należycie spełniają swoje obowiązki
1 czy właściciele domów do czyszczenia kominów używają 
tylko uprawnionych majstrów kominiarskich, potrzeba dla 
kominiarzy osobnego regulaminu, któryby zawierał:

a) Podział miasta na okręgi kominiarskie. Delegatów 
w każdym mieście jest kilku, taksamo jest kilku a co naj­
mniej dwóch kominiarzy w każdem nieco większem mieście, 
którzy przemysłowość swoją tamże wykonują. Aby każdy de­
legat nadzorował tylko jednego komiuiarza należy miasto 
podzielić na tyle okręgów, ilu jest upoważnionych (koncesy- 
onowanych) t. j. takich kominiarzy, którzy wykazali się wo­
bec władzy przemysłowej należytem wyuczeniem się swego 
przemysłu i praktycznem uzdolnieniem, czyli, którzy otrzy­
mali koncesyę. Podział ten na okręgi, uskuteczniony na pod­
stawie §. 42 ustawy przemysłowej, (wedle którego „ze wzglę­
dów polieyi ogniowej może krajowa władza polityczna w ra­
zie potrzeby na wniosek reprezentacyi miast większych celem 
lepszego wykonywania kominiarstwa, podzielić miasto na 
okręgi“) ma ten skutek, że w każdym okręgu może zawód 
swój wykonywać tylko ten kominiarz, któremu okręg ten 
przydzielony został. Rozumie się, że w miastach małych, 
w których istnieje tylko jeden kominiarz, podziału tego nie 
potrzeba,

h) Taryfę maksymalną dla kominiarzy. Jeżeli władze 
żądają od kominiarzy, aby obowiązki swoje należycie speł­
niali, jeżeli czynią ich odpowiedzialnymi za każde zaniedba­
nie i nakładają na nich grzywny, to znowu z drugiej strony 
powinny ich te władze chronić przed wTyzyskiem, ustanawia­
jąc taryfę opłat. Ustanowienie taryfy opłat, przewidziane jest 
§. 51 ustawy przemysłowej. Taryfę tę ustanawia Wysokie 
c. k. Namiestnictwo (polityczna władza krajowa) na wniosek 
R ady miejskiej, po wysłuchaniu Izby HandlowTej i Przemy­
słowej oraz Stowarzyszenia, do którego kominiarze w danej 
miejscowości należą.

Taryfy te mogę być różne, powszechnie jednak używają 
następujących :

1. Za jednorazowe wyczyszczenie komina tak 
przełazowego, jakoteż rosyjskiego:

a) w domu parterowym
b) „ „ 1 piętrowym
C) 11 n ^ »
d) n 11 3 n

Tabelka 1.

Miasto

5 ct.
7 „ 
9 „ 

12 „

KARTA KONTROLNA
dla

k om in ów  w  realności

Wielmożnego Pana

przy ulicy ..   Nr. domu

Okręg kominiarski



2. Za wyczyszczenie jednej rury Żelazn j lub 
przewodu k o m i n o w e g o .........................................................5 „

8. Za wyczyszczenie żelaznego pieca, wliczając 
należytość za rozebranie, powtórne ustawienie i oki- 
t o w a n i e ....................................................................................20 ct.

4. Za wyczyszczenie pieca kaflowego lub ka­
myczkowego, tudzież rury, która prowadzi do komi­
na, albo za wyczyszczenie kuchni z rurami do pie­
czenia i rura k o m i n o w a ....................................................... 10 „

i /  o  77

JJwaga: Tam gdzie jest  mowa o rurach, rozumieją się 
rury 1 metr długości.

5. Za wyczyszczenie tybli w piecu piekarskim 5 ct.
6. Wygracowanie nowego komina . . . 2 5  „
c) Postanowienia, co do zawierania ugod pomiędzy

właścicielami domów a majstrami kominiarskimi, i co do 
obow'ązku prowadzenia kart kontrolnych i  wykazów tych 
domów, w których odnośny majster kominiarski dokonywa 
czyszczenia, wreszcie wykazów tych właścicieli, którzy n e  dają 
c zy ś ić  kominów. Treść każdej ugody zawartej pomiędzy maj-

1 strem kominiarskim a właścicielem domu ma być wpisaną 
do karty kontrolnej.

K a r t a  k o n t r o l n a  i w y k a z  k o m i n ó w  s ł u ż ą  
d e l e g a t o w i  do p r z e k o n a n i a  s i ę  o c z a s i e ,  w k t ó ­
r y m  k o m i n  b y ł  c z y s z c z o n y .

Wzór odnośnego regulaminu, który na końcu rozprawki 
jest umieszczony, określa bliżej cel, znaczenie i użycie kart 
kontrolnych i wykazów kominów.

Tabelki 1. 2. 3. służą za wzory do karty kontrolnej. 
(§. 9. regulaminu dla kominiarzy.)

Tabelka 4. jest wzorem do wykazu domów i kominów 
(§. 5 reg. dla kom.)

Tabelka 5., jest wzorem do protokołu czyszczenia ko-- 
minów. (§. 6 reg. dla kom.)

d) Powtórzenie postanowień regulaminu ogniowego do­
tyczących okresów czyszczenia kominów

Jeżeli regulamin dla kominiarzy zawierać będzie wszyst­
kie pod a) Ъ) c) d) główne postanowienia, to nie spodoba 
on się wprawdzie majstrom kominiarskim z powodu uciążli-

Tabelka 2.

Ilość kominów ....................

Ilość przewodów kominowych ....................

Rozmiar ............................................................................. ......

Czyszczenie kominów i rur piecowych odbywać się bę­

dzie regularnie co .......... ..............................

U G O D A .
Podpisany majster kominiarski obowiązuje się czy­

ścić kominy wraz z należącymi do tychże przewodami 

i rurami piecowemi za rocznem wynagrodzeniem 

po .....................  złr.

Wynagrodzenie wypłacone będzie z dołu w r a ­

tach .....................  (kwartalnych, miesięcznych)

po przedłożeniu rachunku.

K a ż d o r a z o w e  c z y s z c z e n i e  k o m i n a  b ę ­

d z i e  w ł a s n o r ę c z n i e  p o t w i e r d z o n e  p r z e z  

w ł a ś c i c i e l a  d o m u  l u b  j e g o  z a s t ę p c ę .

..............................  dnia..............................  18 ..........

Podpis majstra kominiarskiego:

Podpis właściciela domu lub jego 
zastępcy;

Tabelka 3.

Data
czyszczenia Podpis U w a g a

• •



wości w zap row adzen iu  i p ro w a d z en iu  k a r t  k o n t ro l n y c h  
i wykazów, lecz za to um ożl iw i  kont rolę .  P e w n ą  je s t  rzeczą, 
że n .  p. w P r z e m y ś lu  od czasu  z a p ro w a d z e n ia  r e g u l a m i n u  
k o m in ia r s k ie g o  m ias to  p raw ie  zupe łn ie  wolne  j e s t  od ogn i  
kom inow ych ,  a jeże l i  jak i  wybuchn ie ,  to bardzo  rzadko  
z w iny  kom in ia rza .

Świetne M agistraty i Zwierzchności Gminne naszego 
kraju , chcąc wykonać należycie policyę ogniową, jeżeli dotąd 
nie mają takich regu1aminów, powinne je  zaprowadzić, a za­
prowadzenie to nie przedstawia żadnych trudności, potrzeba 
bowiem tylko uchwały dotyczącej R ady miejskiej i zatwier­
dzenia przez Wysokie c. k. Namiestnictwo. O d n o ś n ą  p rośbę  
wnos i  się przez  c. k. S t a ro s tw o  z w ykazem  podz ia łu  n a  okręgi  
i t ary fę  m a k s y m a l n ą  do łącza  się jako  za łączn ik i  w 5 e g z e m ­
pla rzach .

Wzór regulaminu dla kominiarzy.
I.

(Dla większych miast, w których jest kilku kominiarzy.)

Obwieszczenie.
Rada miejska uchwałą z dnia .........................................

L. ...............  postanowiła z dniem 1 stycznia 18.........  (rok
następny) podzielić miasto .............................................................. .
na   okręgów komiarskich i przydzielić takowe
pojedynczym koncesyonowanym majstrom kominiarskim we­
dług następującego podziału:

Okręg I. obejmuje: ulice ....................................................

Dla powyższego okręgu ustanowiony zostaje majster
kominiarki pan  ..................................................................................

Okręg II. ) . .
Okręg Ш. } )ak wyze| 

i tak dalej.
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Wszystkie zatem realności, położone w każdym poje­
dynczym, powyżej określonym okręgu, czy to prywatne, czy 
państwowe, czy gminne lub fundacyjne, musza być czysz­
czone tylko przez kominiarza, ustanowionego dla odnośnego 
okręgu.

Celem należytego prowadzenia kontroli nad czyszcze­
niem kominów, przewodów kominowych i rur piecowych, 
tudzież w ogóle celem kontroli policyjno-ogniowej, uchwaliła 
Rada miejska następujący regulamin dla kominiarzy:

1. W  myśl obowiązującego ju ż  regulaminu ogniowego 
czyszczenie kominów, przewodów kominowych i rur pieco 
wych odbywać się ma ściśle co cztery tygodnie, co czterna­
ście i co ośm dni. W szczególności:

(wpisać postanowienia z regulaminu ogniowego, który 
ju ż  na podstawie ustawy o policyi ogniowej zaprowadzono-)

2. Jeżeli kto sprzeciwia się czyszczeniu kominów i rur 
piecowych w swej realności, natenczas majster kominiarski 
zawiadomi o tem Magistrat (Zwierzchność gminną), który

po poprzedniem, a bezskutecznem upomnieniu właściciela 
zarządzi czyszczenie w sposób przymusowy.

8. Ustanawia się następującą taryfę maksymalną dla 
kominiarzy, która przy dobrowolnych ugodach nie obowiązuje: 

(;wpisać uchwaloną taryfę.)
4. Ugody co do czasu i wynagrodzenia za czyszczenie 

kominów i rur piecowych zawarte być muszą najpóźniej 
w pierwszej połowie miesiąca grudnia każdego roku i to 
przynajmniej na tr/y lata, licząc od pierwszego stycznia na­
stępnego roku. Gdyby ugoda między właścicielami realności 
z jednej, a majstrami kominiarskimi z drugiej strony nie 
przyszła do skutku, wtenczas ten ostatni obowiązany jest 
pomimo to czyścić kominy i rury piecowe za wynagrodze­
niem według taryfy maksymalnej, które właściciel domu 
zapłaci.

(Dok. nast.)

Tabelka 5.
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III. Ruch tow arzystw  strażackich.
Zjazd strażacki w Budapeszcie.
W Zjeździe węgierskich ochotniczych straży pożarnych 

wzięto udział ogółem 5.-524 strażaków.
Pierwszy dzień Zjazdu zapełniły mowy i powitania 

tudzież ćwiczenia konkurencyjne. Ćwiczenia te nieświetuie 
wypadły, bo wedle czasopisma: „Feuerpolizeiliche Bliitter“ 
„drabinki miały być ciężkie“. Drugiego dnia o godzinie 8 
rano odbyło się posiedzenie Krajowej Kasy Zapomóg dla 
strażaków. W posiedzeniu wzięło udział 38 upoważnionych 
delegatów. Bilans tej kasy wynosi 14.600 złr. — od kilku lat 
nie sprawdzano rachunków. Do Kasy należy 117 straży po­
żarnych, liczących 5775 czynnych członków. Po posiedzeniu 
nastąpiły odczyty:

1) Tobiasa P u t s c h a  na tema.:  „O z a p a s a c h  w o d y  
ze s z c z e g ó l n i e j  s z e m  u w z g l ę d n i e n i e m  m a ł y c h  
m i a s t  i g m i n  w i e j s k i c h “.

2 . 'Henryka K a d a r a ,  w którym żali się na obojętność 
gmin i władz względem Straży pożarnych. (Pocieszajmy się 
za tem ! Przyp. Red.)

3. Wojciecha M a r k u s o v s z k y’e g o dążący do upańst­
wowienia policyi ogniowej.

4. Samuela R e m  en  y i ’e go  na temat: O P o g o t o w i u  
S t r a ż y  w m a ł y c h  m i a s t a c h “.

Zapowiedziane na po południu popisowe ćwiczenia nie 
odbyły z powodu ulewnego deszczu.

W trzecim dniu Zjazdu nastąpiło sprawozdanie z czyn­
ności Wydziału Związku, uchwalono wysokość rocznych wkła­
dek i przepisowe umundurowanie, uzbrojenie oraz odznaki 
starszeństwa. W tym dniu dokonano także wyboru nowego 
Wydziału.

Następny Zjazd odbędzie się w roku 1899, lecz nie­
wiadomo w której miejscowości.

Zjazd straży pożarnych z Austryi odbył się 6 bm. 
w Celowcu. Przybyło mnóstwo delegatów związków krajowych 
i deputacya związku węgierskiego. Uroczyste zgromadzenie 
powitał prezydent krajowy, marszałek krajowy i burmistrz. 
W pochodzie uroczystym przez miasto wzięło udział 3.000 osób. 
Ćwiczenia strażackie powiodły się. Przy końcu szalona burza 
przeszkodziła odbyciu komersu na publicznem miejscu.

Borowa.
Dnia 30 sierpnia 1896 przeprowadzono wybory nowego 

Wydziału. Wynik jest następujący: Jan Batko, prezes, Mi­
chał Batorski, zastępca prezesa, Jan Rucki, naczelnik kor­
pusu, Stanisław Mysona sekretarz, Antoni Skopiński skarbnik

IV. Kronika pożarów.
Drohobycz.
Dnia 13. lipca 1896. o godzinie 1. po południu wybuchł 

pożar przy ulicy Stebnickiej w  realności Herscha Turteltauba 
gdzie o 5 minut później jaw ił się  już oddział straży ochotniczej 
składający się z 23, członków, przywiózłszy ze sobą sikawkę,

dwa beczkowozy, drabiny, haki i tp. i z.iraz rozpoczął akcyę 
ratunkową

W  pół godziny niespełna ugaszono pożar, zrąb spalonego 
domu ocalono zupełnie i część dachu zniesiono, a pomimo w iel­
kiej gęstw iny sąsiednich domów ograniczył się pożar na tym  
jednym  dachu, co tylko energicznej działalności straży ochotni­
czej zawdzięczyć należy.

E m il R y  chlew ski W l. Zawadzki
zastępca naczelnika. naczelnik.
Dąbrową.u
Dnia 17. sierpnia b. r. nawiedził miejscowość tę pożar, 

którego ofiarą padły 4 domy. Straż ochotnicza pożar zlokalizo­
wała i ugasiła. Zupełny brak wody w m ieście, który nie do­
zwalał akcyi ratunkowej rozwijać się należycie — nadto wąska 
uliczka na półtora kroku z jednej strony a zastawienie ulicy 
z drugiej strony materyałem drzewnym jako to: deskami, bel­
kami i t. p. przez żydowskich stolarzy — którzy na ulicy cią­
g ły  skład tego materyału utrzymują —- utrudniały przystęp do 
ognia; wreszcie dała się uczuć niechęć ludności żydowskiej —  
która jak w całej Dąbrowie tak i w tej dzielnicy stanowi cały 
kontyngent mieszkańców, a która zupełnie pomocy czynnej od­
mawiała tak, iż z powodu braku wody na miejscu — a stosun­
kowo znacznej odległości studni —  oraz z powodu braku do­
statecznej liczby beczkowozów (gmina utrzymuje jeden beczko­
wóz i dwie małe beczułki z wina na ten cel obrócone) —  si­
kawki czasowo nie były w ruchu.

Lipnica dolna. Dnia 17. Sierpnia 1896 o 2 godz. po­
południu wybuchł pożar z niewiadomej przyczyny w stodole 
Józefa Pędrackiego, od której zajęły się dwa w pobliżu stojące 
domy. Przybyła straż ogniowa z miasteczka Lipnicy Murowanej 
o 2 kilometry odległego mimo dołożenia w szystkich sił dla 
braku wody zdołała zaledwie jeden stojący już w  płomieniach 
dom uratować, tem jednak zapobiegła dalszemu szerzeniu się  
ognia, gdyż o 15 kroków od uratowanego domu stojąca, słomą 
kryta stodoła została ocaloną.

Przy ogniu tym p. Bronikowski komendant I. oddziału 
odniósł lekkie uszkodzenie ciała. Jan Doliński.

V. Rozmaitości.
Uznanie.
C. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie wystoso­

wało do Naczelnika ochotniczej straży pożarnej we Lwowie 
p. Brunona Hryniewicza następujące pismo: „Na życzenie 
c. i k. Komendy 11. Korpusu we Lwowie, wyrażone w pi­
śmie z dnia 15. lipca b. r. 1. 887. praes. miło mi tak 
W. Panu jak całemu Korpusowi straży imieniem tej władzy 
wojskowej wyrazić podziękowanie za gorliwą i skuteczną 
pomoc przy tłumieniu pożaru, wybuchłego w miejskich ko­
szarach imienia Pietscha. - Lwów dnia 21. lipca 1896.

Za c. k. Namiestnika:
L id l w. r . “

Z Tarnowa. Straż ochotnicza powzięła szlachetną 
myśl oddania miasta wraz z gminami i obszarami dwor- 
skiemi pod opiekę Matki Bożej, Królowej Niebios i Polski. 
Uchwałę swą zadokumentowano tem, że na sztandarze straży



widnieć będzie wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Pięknej inicyatywie przyszła w pomoc księżna Namiestnikowa 
Sanguszkowa, która ofiarowała pożarnej instytueyi wizerunek 
Najświętszej Maryi Panny. Uchwała straży pożarnej, garną­
cej się z własnej inicyatywy pod tron naszej Królowej, jest 
jednym z tych objawów życia społecznego, która napawa nas 
otuchą i nadzieją pomyślnej .przyszłości.

Sprostowanie.
Na żądanie p. Zygmunta Hollendra w Rzochowie pro­

stujemy uczynioną w sprawozdaniu z lustracyi ochotniczych 
straży pożarnych wzmiankę, jakoby gmina udzieliła straży 
pożarnej stałą roczną subwencyę w kwocie 25 zł. albowiem 
gmiua miasteczka Rzochowa nie udzieliła straży żadnej sub- 
wencyi, od założenia tej straży t. j. od roku 1894 ledwie 
80 zł. wypłaciła i z tego powodu ochotnicza straż pożarna 
w Rzoehowie uchyli się od pełnienia obowiązków straży po­
żarnej gminnej.

W sparcie.
Wdowa po śp. Tomaszu Turmińskim strażaku w Bochni 

otrzymała zapomogę w kwocie 50 zł. od Komitetu zarządza­
jącego funduszem utworzonym przez austryacko węgierskie 
Towarzystwa ubezpieczeń dla strażaków. (Patrz Nr. 5. „Prze­
wodnika pożarniczego“ str. 65. pierwsza szpalta).

Śmierć nieubłagalna zabrała nam z pośród szeregów 
strażackich młodego Towarzysza lwowskiej straży ochotniczej. 
Śp. H u ń k a  W ł a d y s ł a w  syn niezamożnych rodziców, — 
oddawał się zawodowi krawieckiemu. Choroba piersiowa 
przecięła pasmo dni jego żywota. Jako członek Towarzystwa 
był zmarły cichym a gorliwym kolegą.

Cześć jego pamięci.

Jangin war!
Szkic z życia w Konstantynopolu.

Światło księżyca kąpie ląd i morze w tajemniczem 
świetle srebrzystem. Pełnia odbija się w ciemnych głębiach 
wód majestatycznie płynącego Bosforu, wspaniałe budowle 
Hadża-Sofji, sześć wysokich minaretów meczetu Achmeda, 
wieża Saratkieratu i inne okazalsze budowle, rzucają cień 
wspaniały.

W górze cisza najzupełniejsza. Czasem tylko zbudzi 
się nietoperz zamieszkały w starych może tysiąc lat liczą­
cych murach i przebiega bez najmniejszego szelestu, jak 
gdyby chciał przyjrzeć się resztkom dawno zaginionej wiel­
kości bizantyńskiej. Niekiedy także rozlega się żałosny głos 
puszczyka siedzącego pośród potężnych konarów platanu 
w Starym Seraju.

Na dole jednak, na ulicach wspaniałego miasta pady­
szacha, widać jeszcze życie i ruch ożywiony. Gromady psów 
bezdomnych urządzają jeszcze swe zwykłe koncerty, pomię­
dzy kawiarniami krążą najrozmaitszego gatunku muzykanci- 
grający na fletach, trąbkach, harfach lub harmonijkach i ża­
łosnym głosem dopraszają się jałmużny. Gdzieniegdzie roz­
lega się śpiew greckiego palikara z towarzyszeniem mando­
liny, wygłaszającego hymn na cześć swej ukochanej Marigo.

Powoli jednak życie ustaje, ruch milknie, gdyż miasto 
całe zabiera się do złożenia daniny rozdającemu spokój 
Morfeuszowi.

Coraz rzadziej słychać odgłos kroków przechodnia za- 
późnionego. Zamilkli nawet „Kaimakli-Bundurma“ i „Tase- 
simit“, roznosiciele lodów i pieczywa, których głosy rozle­
gają się zwykle od wczesnego ranka do późnej nocy. I ci 
także spać się położyli.

Od czasu do czasu tylko rozlega się głośne stukanie 
kija o chodnik kamienny. To „bekczi“, stróż nocny, daje 
znać o swojem istnieniu i ostrzega amatorów cudzej własno­
ści, aby nie próbowali „towów“, bo oko jego czuwa nad ca­
łością mienia obywateli Stambułu.

Ruchliwe miasto padyszachów pogrążyło się w śnie 
spokojnym.

Nagle na szczycie wieży Galata zabłysło światełko 
czerwone. To znak, że gdzieś wybuchł pożar. Z największą 
szybkością przebiega przez ulice stróż wartujący na czato­
wni, a odznaczający się czerwonym kaftanem, po którym 
zdała poznać go można, i zawiadamia o pożarze najbliższego 
bekierego i biegnie dalej, aby wezwać na ratunek straż 
ogniową.

Za chwilę rozlega się miarowe przejmujące wołanie —
„Jangin war“ — pali się 1 Mieszkańcy przerażeni wyr 

skakują z łóżek.
— Jangin war 1 woła jeden bekery do drugiego. Jan- 

gin wari... przebiega z ulicy na ulicę! I  wnet całe miasto 
rozbrzmiewa strasznym okrzykiem, budzącym przerażenie 
nawet w ludziach, obdarzonych krwią zimną i odwagą. Wy­
cie psów na rozmaite tony, dodaje okrzykowi temu jakiś 
charakter dziki, wstrząsający najsilniejszemi nerwami.

I znów ruch budzi się na ulicach. W stronę pożaru 
biegną tłumy, wiedzione ciekawością, między któremi znaj­
duje się niejeden złodziej, cieszący się nadzieją łupu, o który 
łatwo wśród ogólnego zamieszania.

Wkrótce rozlegają się krzykliwe trąbki straży ognio­
wej, urządzonej na wzór europejski przez hr. Edmunda 
Szecheniego baszę. W ślad za strażą biegną gromadki „tu- 
lumbadżi“, niby straż ochotnicza. W czasie pożaru stanowią 
oni żywioł najstraszniejszy, nie niosąc bowiem pomocy, sieją 
wszędzie przestrach i zamieszanie.

Na poły nadzy, ubrani w białe spodnie szerokie, boso, 
z głowami odkrytemi, uzbrojeni w topory,r haki i małe rę­
czne sikawki (tulumba), pędzą, wołając: warda, warda ! 
(uwaga!) popychają, rozbijają tłumy, niby horda dzikich 
krwi chciwych azyatów. Widok ich mimowolnie przywodzi 
na myśl przerażające sceny najść barbarzyńskich w odle­
głych czasach i miejscach. Biada temu, kto im wczas z drogi 
nie zejdzie ! Chcą nie chcąc musi biedź razem z nimi, ina­
czej na to się narazi, że go przewrócą i nogami podepcą. 
Biada nieszczęśliwym, którym ta dzika horda spieszy na 
pomoc.

Tulumbadzi odznaczają się wprawdzie nadzwyczajną 
zręcznością i nieodstraszoną, odwagą, uważają sobie jednak 
za większy obowiązek kraść, co się zdarzy, podczas pożaru, 
aniżeli go gasić. Często też zdarza się, że właściciel domu 
zamyka drzwi i okiennice domu, aby nie wpuścić tulumba-



dżich, woli bowiem mienie swoje puścić 2 dymem, aniżeli 
na łup im oddać. Z płomieni można przynajmniej życie 
uratować, gdy zaś kto chce bronić swego mienia przed 
chciwością tulumbadżicn, ten naraża się nieraz na rozbicie 
głowy toporem, bo i to się często zdarza.

Do okolą miejsca pożaru zbiera się olbrzymi tłum 
narodu. Turcy, Ormianie, Grecy, Spanjale (tak nazywają tu 
żydów hiszpańskich) cisną się jeden na drugiego, krzyczą, 
wyją jak opętani.

Języki płomienne z przerażającą szybkością szerzą spu­
stoszenie. Tu wśród huku rozpada się dom cały, rozsypując 
w około miliardy iskier, tam zdradziecki płomień obejmuje 
swemi ramiony wspaniały meczet, ogień przerzuca się z bu­
dynku na budynek, znajdując w ścianach drewnianych ży­
wioł dla siebie podatny.

I wnet cała dzielnica przemienia się w morze płomieni, 
odbijających się z blaskiem migotliwym na kaskach straży, 
na twarzach ludzi zrozpaczonych, którzy w pożodze stracili 
cały dobytek, wreszcie na nagich ciałach tulumbadżich, któ­
rzy wciąż się uwijają, roztrącają tłumy, wrzeszczą i wyją.

Olbrzymie pożary, trawiące całe dzielnice, nie są 
w Konstantynopolu rzadkością. W r. 1759-tym dwie trzecie 
części Stambułu zmienił ogień w gruzy i popiół. Spaliło się 
naówczas 80.000 domów. W nowszych czasach pożar w r. 
1870-tyra strawił 9.000 domów i przyprawił 2.000 ludzi 
o utratę życia.

„Glos Narodu

VI. Poczta Redakcyi.
Panu L. F ijałk iew iczow i w Lubaczowie. Na pismo 

Pańskie i Komendom ochotniczych straży pożarnych do użyt­
ku, zamieszczamy poniżej żądaną rotę przyrzeczenia.

R o ta  p r z y r z e c z e n ia  
dla czynnych członków  Ochotniczych Straży Pożarnych

(d o  §. 2 . r e g u l a m i n u  s ł u ż b o w e g o . )
„Ja nowozaciężny Towarzysz Korpusu ochotniczej straży

pożarnej w N ..............przystąpiwszy z własnej woli i ochoty
do tegoż Korpusu, przyrzekam i ślubuję,, że przy tej straży 
pożarnej wiernie i walnie służyć będę. Ślubuję szczegółowo 
dla przełożonych moich bezwarunkowe posłuszeństwo w słu­
żbie i szacunek należny, dla Towarzyszy koleżeństwo i zgodę. 
Przyrzekam tak w służbie iakoteż po za służbą życie i po­
stępowanie honorowe, stanowi Strażaka odpowiednie a mun­
durowi strażackiemu w niczem nie uchybiające. Przyrzeczenie 
to daję w miejsce przysięgi służbowej“.

Następuje podanie ręki Naczelnikowi straży i podpis 
w dotyczącej księdze.
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D n i a  15. p a ź d z i e r n i k a  1896
w y j d z i e

K A L E N D A R Z  S T R A Ż A C K I
na ток łSS)^.

Cena egzemplarza 5 0  ct.

Z i m ówienia nadsyłać należy do Kancelaryi 
Związku (Lwów — Sykstuska 17).
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Galicyjs/ęie Ąkcyjne Towarzystwo Tfandlowe.

Sikawki
p r z e n o ś n e ,  t a c z k o ­

w e ,  2  i 4 - k o ł o w e .

H y d  rofory 
W o z y

r e k w i z y t o w e  i 
rekwizytowo-oso bowe.

Beczkowozy
2 i 4-kołowe.

W ę ż e
s s ą c e  i t ł o c z ą c e .

Skład sikawek i narzędzi pożarnych
L w ó w , •u.lica, CTsigiellorLSłsa, 1. 3.

poleca D ra b in y
h a k o w e ,  d a c h o w e  

s to j ą c e ,

w y s u w a l n e .

T r e n y
p o ż a r n e  z u p e ł n e  n a  

j e d n y m  w o z i e ,  
odpowiednie dla gmin 

wiejskich.

H  E L M Y
b l a s z a n e  i s k ó r z a n e .

M u n d u ry , su k n a  m u n d u ro w e , g u r ty , t o p o r k i ,  l in e w k i r a tu n k o w e , w ia d e r k a
Rada zawiadowcza kraj. Związku Ochotniczych Straży pożarnych w myśl uchwały У1Г. Zjazdu strażackiego z r. 1895 czuwa nad 

doborem i cenami towarów.
Każda sikawka zaopatrzona jest certyfikatem odbytej próby fachowej, przeprowadzonej pod kierownictwem sekretarza Związku 

p. A. Szczerbowskiego.
Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie odwrotnie.

Dla gmin i Towarzystw strażackich przy większych zamówieniach przyznaje się ułatwienia w warunkach spłaty.

Bedaktor odpowiedzialny: Szczerbowski Antoni. Nakładem „Związku ochotniczych straży pożarnych“.
Z drukarni Pillera i Spł. we Lwowie.


